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Nieprzejędinane sfanawisko 


W Genewie sytuacja bez zmiany. 


Niemcy idą na kompromis. 


Nieprzejednana Brazylja. 


WARSZAWA, 16. 3. (tel. wł.). Jak donosi nasz 
specjalny korespondent, sytuacja w Genewie nie uległa 
zasadniczej zmianie. Mimo stanowiska Brazylji, która 
w dalszym ciągu zapowiada veto przeciw przyjęciu 
Niemjec do Rady, o ile sama nie dostanie stałego miej- 
sca, istnieją widoki kompromisu. 

Zmieniło się przedewszystkiem stanowisko Nie- 
miec, które nie wysuwają już tak bezwzględnie swoich 
postulatów, lecz godzą się na kompromis. Wyrazem 
tego było dzisiejsze oświadczenie Stresemanna, który 
powiedział dziennikarzom, delegacja niemiecka 


cję i Czechosłowację, otrzymału Polska i 
W sprawie zmiany składu Rady we wrześniu, Niemcy 
nie uchylają się od dyskusji i rozpatrzenia tej kwestji, 


ale zasirzegają sobie wolną rękę. 


Nacisk ma Brazylję. 

GENEWA. 16 III. (Pat) Na lajnem po- 
siedzeniu państwo południowo-amerykań- 
skie zdecydowały się podobno wysłać za po- 
średnietwem Mello Franco zbiorową depe- 
szę do rządu brazylijskiego, z prośbą o u- 
stąpienie z dotychczasowego opornego sta- 
nowiska. 


że 


nie będzie się sprzeciwiała załatwieniu sprawy w ten 
sposób, aby miejsca w Radzie opróżnione przez Szwe- 


| 
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Doan ee 


Polska a Sowiety 


Głos publicysty rosyjskiego. 


-æ a mama w w nn WA i a > sód. RE iR 


MOSKWA, 16. 3. (Pat.). „izwiestja” z 15. b. m.| warcia traktatu handlowego. Wszakże zdrowy ten 
zamieszcza artykuł Wiktora p. t: „Polska, Sowiety,| prąd ujawniony w kołach przemysłowych i zdrowo 
kraje nadbał.yckie", następującej treści: Sowiety dążą myślących S:ronnictwach politycznych, posiada wro- 
do stworzenia z Polską stosunków, któreby sprzyjały, gów wewnę'rznych wśród tych, którzy nie chcą Wwy- 
nietylko rozwojowi ekonomicznemu i politycznemu, | rzec się polityki państw buforowych oraz wzmiacnia- 
lecz również uirwaleniu pokoju. W tym sensie wypo-|nia fianków. Dzięki temu wrogie związki znajdują 
wiedzieli się przedstawiciele Polski i Z. S. S. R.|grunt w Polsce i pchają ją w kierunku nowych awan- 
W czasie pobytu Cziczerina w Warszawie. Hasło re- | tur politycznych. 
wi ji stosunków polsko-sowieckich zna azło przyjazny Skoro Polska wyrzeknie się ukrytych celów oraz 
oddźwięk w społeczeństwie polskiem, zwłaszcza w | uwolni się z pod działania ciemnych sił zewnętrznych 
kolach przemysłowych, których dotychczasowa poli-|i podszeptów wewnętrznych, wówczas znajdzie ona 
tyka rządu polskiego pozbawiła rosyjskich rynków | w Sowietach gwarancję pokoju, rozwój stosunków c= 
zbytu, dostępnych dla przemysłu polskiego, drogą za- | konomicznych i dobre współżycie. 


PORT DEDERE Ly AEE U 

| p | h dzi etapie ró ści Rzeszą, dając jako pre- 
Refleksje i koroskopy QENEWSKIE, oa 2a gda one ao kóre wa łka zo: 
OPINJA BNGIELSKA. 

LONDYN, =. 

w prasie panu 
nadc 


szawie. (P) 
NACJONALIŚCI NIEMIECCY OBURZENI. 
BERLIN, 16. 3. (Pat.). Opiuja prasy niemieckiej o 


3. (Pat.. Wśród opinii tutejszej oraz 
à je chaos. Wjadomości i przepowiednie 
"odzące z Genewy są sprzeczne. Naogół zdaje 


się odczuwać znaczne przygnębienie. Prasa liberalna | obecnem położeniu w Genewie uległa od wczoraj pe- 


i socjalistyczna napada gwałtownie na Chamberlaina | Wnym zmianom. Bornhardt uważa w „Voss. Zeitung“ 
Za niepOś awienie veta wówczas, gdy poraz pierwszy | zamianę miejsc w Radzie między poszczególnymi pań- 
wysunięto kwestję rozszerzenia Rady Ligi. Hntynie- stwami za jedynie dotychczas możliwy sposób wyj- 
miecka część prasy konserwatywnej obwinia Niemcy | Scia z obecnych trudności w Genewie. 
za nizprzyjęcje warunków wysuniętych w ubiegły pią- | . „Der Tag“ pisze, że przyjęcie Polski do Rady na 
tek. Naogćł prasa wa obaw wo OMiików kry- miejsce S wecj stworzy położenie zupełnie niemożliwe 
GŁOS DEMOKRATY NIEMIECKIEGO. 

PARYŻ, 16. 3, (Pat.). W wywiadzie z berlińskim 
się s.anie, duch Locarna nie może ulec unicestwieniu. BR 
Hass stwierdził, że pragnie, aby między Niemcami a Proces morderców Matteottiego. 
Polską zapanowały stosunki przyjazne, przyznał je- | RZYM, 16. 3. (Pat.). Przed sądem przysięgłych 


Frzedstawiciełem „Matina oświadczył poseł demokra- 
tyczny do Reichstagu Hass, że bez względu na to, co 


„Der Tag", że polityka delegacji niemieckiej w Genewie 
zakończyła się zupełną klęską. 


zysu, który się może stać kryzysem Chamberlaina. dla Niemiec i w razie gdyby delegacja niemiecka zgo- 
rep 10,7 BRAK |. AREE OSK |; TTFOTRZOMOCAMCE ETU 
Anak, że trzeba będzie jeszcze wiele czasu, zanim | w Chieti rozpoczął się dziś rano proces o zamordowa- 


dziła się na io, rząd obecny Utraciłhy większość w 
Reichstagu. W dalszych swoich wywodach oświadcza 

znikną urazy Niemców względem Polski. Poseł nie do- | nie Matteotti'ego. 

Puszcza myśli, aby Polska była postawiona w Ra- 


wów, czwartek 18 marca 1926 


naa lelamiietantićj 


Brazylii nową przye 


Hołandja. ; 


dała carowi, ten ostatni do dzisiaj panowałby w War- , 
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WARSZAWA. (te wł.) 16 HI. Komitet 
parlamentarny ZPPS. odbył dziś posiedze- 
nic, na którem low. pos. Pragier, przedsta- 
wil referal o pracach “komisji trzech“ po- 
i woọlanej z ramienia rządu. do przeprowa- 
dzenia reformy administracji. 

Komisja sprawozdanie przyjęła i upo- 
ważniła prezesa klubu. do przedstawienia 
| rządowi postułalów. co do utrzymania do- 
tychczasowej odrębności administracji w 
dzinie szkolnictwa i inspekcji pracy. za- 
strzegając sobie zajęcie stanówiska co do in- 
nych spraw, po przedłożeniu projektu u- 
stawy sejmowi. 

Następnie low. Czapiński złożył sprawo- 
zdanie o stanie praey nad ustawą o zgroma- 
dzeniach, przyczem jednogłośnie siwierdzo- 
no, że uslawa w obecnej jej formie jest re- 
akcyjna i sprzeczna z konstylucją. Posta- 
nowiono domagać się cofnięcia tego proje- 
klu nowego. 

Wreszcie omówiono sprawę wniosku 
klubu "Wyzwolenia, o postawienie przed 
Trybunał stanu, WŁ Grabskiego. za zawar- 
cie lzw. “pożyczki dillonowskiej 
ATRE ALE EIE PTE WOP ROEE CARE. 


Ostateczna kompromitacja gen. á 
Zagórskiego. 


Udowodniony zarzut denitncjowania legfonistów. 
] 


l WARSZAWA, 16. 3. (tel. wł). Wczoraj i dzisiaj 
Í odbyła się rozprawa sądowa przeciw red. Sipiczyń- 
skiemu, którego gen. Zagórski oskarżył o oszczerstwo. 
Gen. Zagórski uczuł się mianowicie do.knięty ariykułem 
red. S:piczytskiego, w którym ten zarzuca mu denun- 
cjowati2 leg onjstów przed Prusakami w okresie Szczy 
| piórna. R:d. S piczyński przeprowadził cowód prawdy 
‘swoich twierdzeń, wskutek czego sąd uwolnił go od 
winy i kary. Po ogłoszeniu wyroku odbierał red. 
Stpiczyński liczne gratulacje od oficerów. Wszystkie 
zarzuiy przeciw gen. Zagórskiemu zostały udowodnio- 
ne, wobec czego winien on być natychmiast usunięty 
z wojska. 


| 
| 
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- Ulfimatum dla Chin. 


SZANGHAJ. 16 IH. Pat.) Reuter do- 
nosi ze Źródel japońskich z Tientsinu. że 
przedsitawiciełe marynarki angielskiej. ja- 
pońskiej, franeuskiej, amerykańskiej i wło- 
skiej wystosowali ultimatum do dowódcy, 
wojskowego Ruo=Nin-Chuma w okręgu 
Tientsinu. do gen. Lu - Chung—lina oraz do 
komendanta eskadry chińskiej na Morzu 
Żóllem. W ułlimatum tem domagają sie 
wzmiankowani przedstawiciele wycofania 
eskadry chińskiej z Tientsinu. usunięcia za- 
łożonych min. zaprzestania rewizji okrętów 
cudzoziemskich ii uruchomienia sygnalo- 
wych latarń morskich. Ullimatun dodaje, 
że o ile zawarle w niem żądania nie będa 
uwzględnione, mocarslwta uciekną się do 
! użycia skombinowanych sił morskich. 


-} 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kino LEW wyświetla Dziś poraz ostatni wyświetla Kino LEW 
film, który zrobił największe wrażenie i wzbudził zachwyt na ekranach całego świata p. t. 


TAJEMNICA BIĄŁEJ GISZY 


Są to prawdziwe zdęcia znalezione przy zwłokach nieu:traszonych bohaterów, oraz 


DOSKONAŁA KOMRDJA z udziałem „Jimmy Jactiem i 


małpą Szmucki. 


Wykład Mussoliniego o socjaliźmie i kapitale. 


Mussoini tworzy jakieś całkiem osobliwe związki 


zawodowe, oparte na „syndyksłiźmie faszystowskim. 


Bajania tego nadętego pychą człowieka, ongi socjali- 
sty, dziś bezwzględnego obrońcy kapitału na temat 
socjai mu, srejsów i t. p. są poprostu niesłychane. 
Terrorem i gwałtem zdo!ai faszyści zmusić proletarjałt 
do mikzenja, dziś ośmielają się przy pomocy usta- 
wy tworzyć „dyscypinę' w związkach zawodowych, 
która nie będzie niczem innem, jak knebiowaniem ust 
i paraliżowaniem ruchów masy rebotniczej, którą Mus- 
sojini kłałkowicie oddaje w niewolę kapitału. 

Ae po:ł:c:a'my, co mówi Meszojini. Oto podczas 
dyskusji senatu nad projektem usiawy o dyscyplinie 
w związkach zawodowych Mussolini oświadczył, iż 
chodzi tu o usawę ra śmieszą i najbardziej rewclu- 
cyjną, jaka zosiała przedstawiona w parlamencie po 
2 i pół laach szndykalizmu początkowo narodowego, 


a następnie faszystowskiego. Syndykalizm faszystow- | 


ski uka a” sę w doiviz, był sydykalizmem czysto wiej- 
skim, drobnych posiadaczy i dzierżawców, a do- 
piero potem przyłączyli 
wiejscy i przemysłowi. 

Syndykalizm faszystowski jest funkcją historycz- 
ną kaziału i kapita izmu. 

W danym wypadku jesteśmy stanowczo przeciw 
socjalisiom. — Według teorji socjalistycznej, kapitał 
należy do mas a kapi.ań.sta jesli wampirem. Według 
naszej dokiryny, jesz lo tyko nie zdrowa liieratura; 
kapiairm niztułso nie chyli się do upadku, lecz jest 
jes_cze r:ed przedświtem swej ery. Musimy się oswoić 
z myślą, iż sýsiem kapi.alistyczny ze swojemi zale- 
lami i wadami ma przed sobą wiele wieków istnienia. 
Koncepc,a socializmu, która identyfkowałaą kapija- 
liim z pewnemi jednostkami 1 zapewniała lud, że te 
jedjostki cjizszLły si?, mojąc wyzyskiwać bizdny pro- 


letarjat, była koncepcją fałszywą. Wszystko to jest 
śmi:s-ne. Nowocześni kapi aiści są wodzami przemy- 
słu i wielkimi organizaiorami, którzy mają i powinni 
mieć wysokie poczucie odpowiedziamości cywilnej i 
gospodarczej, są to ludzie, od których zależy los i 
dobnoby! dziesiątków tjsęcy tobotnidów. Przemys.0Ww- 
cy ci mogą dążyć jedynie do rozwoju ich przeimysłu, 
który jest zresztą rozwojem narodów. Jedną z najza- 
bawniejs”ych rzeczy literatury socjalistycznej biła roz- 
powszechuiana teorja, iż srczęście ludzkie zależy wyj- 
łącznie od inniej lub więcej zupełiego zadowolenia 
Fo.rzeb materialnych — ale to jest absurder. 

Drugim podsiawowym punktem syndykalizmu 


fa- 


Za wywłaszczeniem 


Nr. 63 


szysiowskiego — ciągnął Alusso'ini —— jest współpraca 
kapiiału i pracy. Kapita: i praca nie są dwoma wro- 
gi.m; sobie partjami, lecz przeciwnie pojęciami, które 
uzupełniają się wzajemnie i jedno nie może istnieć 
bez drugiego. 


«czeńszwach współczesnych, przekonałem się, że można- 
by wszędzie wprowadzić tę ustawę. Teraz niema jed- 
nostek, które mogłyby sobie pozwojć na zbytek po- 
pełaiania błędów i niama narodu, który mógłby zno- 
sii u siebie siaie powtarzające się strejki. Jedna tylko 
godzina s.raconej pracy w fabryce stanowi poważne 
nieszczęście narodowe. Przypominając sobie, co na- 
s'ąpiło, kiedy naskutek sirejków traciło się całe miesiące 
pracy, można sobie zdać sprawę, iż uchwaając tę usta- 
wę, wydobywamy się naprawdę z morza nieszczęść t 
wydos ajem Się na brzeg rozsądku“. 

Tragiczna jes: do'a mas robotniczych we Włoszech, 
które Mussolini ujarzmia przy pomocy ustawy, jaką 
mu riezawodnie uchwai senat złożony z jego ludzi. 
Wszak iak były konstruowane wybory, aby do cial 
pariamentarnych nie mogli wchodzić socjaliści mli szcze 
rzy demo'.raci. 

Sytuacja przeds awia się tem trelgiczniej, że liczba 
zotęanizowanych członków wynosi zaledwie 525.329. 

Tye jes. mziej więcej faszystów we Włoszech :le 
komiinistów w Rosji. I jedni i drudzy rządzą terro- 
rem ale do «czasu. 


| Zasiaaawiając się nai tem, co się dzieje w społe- 
| 


PE F FETAI ORT TETE 


bez odszkodowania. 


Około 7 miljonów podpisów ! 


BERLIN, 18. 3. W ubiegłą niedzielę liczba pod- 


łych paaujączch nizmieckich bez odszkodowania prze- 
kroczyła 1 milloa. W wielu dziejnicach odbyły się po- 
ctody demors.racyjne, przyczem niejednokrotnie przy 
szło do starć z policją. 


Według autentycznycii doniesień liczba podpisów 


się do niego pracownicy | pisów za plebiscytem w sprawie wywłaszczenia by- | w całem państwi2 dotyci:czas prawie dwukrotnie prze- 


p wymagane minimum 4 milionów. Za wywła- 
szczeniem złożono okrągło 7 miljonów podpisów. 
We środę lisia zos'aaie zamknięta. 


Wisła pod Warszawą przybiera 


WARSZAWA, 16. 3. (AW) Z górnego biegu 


jPolak chce zdobyć Świaf. rekord lziniczy. 


} WARSZAWA, 16. 3. (AW). Jeden z najwybitniej- 


Wisły sygnalizują gwałtowny przybór wody. Poziom | szych polskich lotników, pułk. pilot Rayski, sławny 
Wi ły pod Wa szawą wzrósł do 2 m. Punkt kulmina- | z lotu odbytego w roku ub. Paryż — Konstantynopol 
cujay Oczekiwany jest przy 4 m. co nie grozi jednak | Warszawa na przestrzeni 8.000 km. zamierza w naj- 
bliższym czasie pokusić się o zdobycie rekordu świa- 
towego w locie Paryż — Tpkjo via Moskwa. 


wylewem. 


ANATOL FRANCE. 
3) 


Przeczucie Adrjanny. 


(Dckończenie), 


Po kilku minutach pani Buquet zupeł- powozu. * 
nie przyszła do siebie, a mąż jej wycią-j Zobacz go. Trzeba koniecznie, żebyś go zo- 
gnął zegarek i rzekł do mnie: “Jeżeli uwa- baczył. — 


pan chce się z nim widzieć, to schody 


| swoje listy. Potem już nie wychodził. Jeżeli | ważyla się wejść do pierwszego pokoju, któ- 
w 


ry służył za sypialnię. Zawołała znowu: 


głębi. czwarie piętro, drzwi na prawo.“ Ale| “Panie Gerand! Panie Gerand*! Nikt nie 


Buquet już stał przy drzwiczkach powozu 
i krzyczał: 'Gerand jest w domu. Widzisz, 


jaka byłaś nierozsądna moje dziecko. Pro- 


odpowiedział. Było bardzo ciemno. Nie 
mieliśmy zapałek. — Pudełko musi być na 
i szalce nocnej — rzekła siróżka, która zaczę- 


. .. ~ ._. l zo. . + r 
szę jechać do Komedji Francuskiej". Wów-|drzeć i nic mogła postąpić kroku. Zaczaą- 


Wchodzić na czwarte piętro! 


Żasz, że teatr jej nie zaszkodzi. to czas je-| — odrzekł, wzruszając ramionami. Adrjan- 
chać. Poszlę Zosię po dorożkę”. Adrjanna no, spóznuny się do teatru. Ale ostatecznie 
włażyła gwałtownie kapelusz. “Pawle. dok- jak się kobieta uprze...* 


torze, sluchajcie. wsłąpmy najpierw do pa- 


na Gerand'a. Jestem bardzo niespokojna. 


Zostałem w dorożce sam z panią Bu- 


| quet i widziałem jej oczy, blyszczące w cie- 


nic umiem wam powiedzieć, do jakiego sto- mności. zwirócone uporczywie na bramę 


iczas Adrjanna wychyliła się gwałlownie zjłem macać po stoliku i uczułem. że paleć 
"Pawle, zaklinam (cię, idź do niego. 


|grzęzna mi w czemś lepkiem. “Znam to do- 
' brze pomyślałem, to krew“. 

Skore zapaliliśmy wreszcie świecę. uj- 
rzeliśmy Gerand'a leżącego na łóżku z roz- 
trzaskaną głową. Ramię zwisało aż na dy 
wan, na którym leżał rewolwer. Na stole 
| by! list  niezapicczętowany,  popłamio- 
| DY krwią.. Skreślony ręką martwego zaa- 
dresowany był do pana i pani Buquet i za 


pnia. — Oszalałaś! — zawołał Buquel. Co domu. Paweł ukazał się w nich wreszcie. czynał się następująco: “Moji drodzy. by- 
ty chcecsz, żeby się stało Gerand'owi ? Wczo-| --- Dzwoniłem trzy razy, rzekł. Nie odezwał, liście radością i ozdobą życia mojego“ Na- 
raj widzieliśmy go, był zupełnie zdrów”. się. Ostalecznie, moja droga. mógł mieć po-; stępnie oznajmiał im, że postanowił um- 

Rzuciła mi błagalne spojrzenie. które-| wody i nie chcieć. aby mu przeszkadzano ;rzeć nic podając wyraźnego powodu. Mo- 
go palący blask przeszył moje serce. *La-| Może jest u niego jaka kobieta. Cóżby w 


boullee. mój złoly, wsiąpmy do pana Ge-|lem było dziwnego? Wzrok Adrjanny na- 


rand. ale zaraz”! Tak ładnie prosiła. 


że bral wyrazu tak tragicznego. że ja sam od-|i 


żna było jednak się domyśleć. że klopoty 
| pieniężne, skłoniły go do samobójstwa. 
Slwierdziłem, że śmierć musiała nastą- 


przyrzekiem. Paweł mruczał z niezadowo- | czułem pewien niepokój. A przylem po na-j pić przed jakąś godziną, zastrzelił się zatem 
leniem. Chciał koniecznie być na pierwszym | myśle wydało mi się trochę nienaluralnem.;w tej samej chwili, w której pani Buquei 
akcie. Rzekiem mu: “Jedźmy do Gerand'a| że Gerand, klóry nie jadał nigdy w: domu.; ujrzała go w lustrze. 


a to nie bardzo z drogi“. Dorożka czekała, 
Krzyknąłem dorożkarzowi: “Nr. 5. ulica 
Luwru. Jechać prędko”. 


5 


siedział u siebie od godziny piątej, do pól 
dn ósmej. — Zaczekajcie na mnie, rzekiem 


„do Buquel'a pójdę rozmówić się ze siróżką.! podwójnego widzenia. albo mówiąc 
*Gerand micszkoł przy ulicy Luwru nr.' Była ona również zdziwiona tem. że Gerand ślej przykład owych dziwnych współcze- 
,, niedaleko banku, w którym pracował. nie wyszedł jak zwykłe na obiad. Uslugi-; sności psychicznych, które nauka bada dzi: 


“Czyż nie jest to mój drogi tak, jak mó- 
wiem, bezwzględnie stwierdzony 'wypadek 
ści- 


Zajmował tam trzy pokoje, wypełnione kra-| wała ona swemu lokatorowi, z czwartego; siaj z większym zapałem, niż powodzeniem ? 


wałami. Był le największy zbytek tego piętra. to też miała klucz od jego mieszk-|  — Może być także coś innego, odpowie- 
poczciwca. Zaledwie doróżka stanęła przed kania. Zdjęła ten klucz z wieszadła i zapro-| działem. — Gzy jesteś zupełnie pewny. że 


domem, Buque! wyskoczył i wsadzając gło-| ponowała mi, abym poszedł z nią na górę. 


wę do loży dozoncy zapyłlał: 


© “Jak się ma! 
pan Gerand ?‘ Siróżka odpowiedziała: “Pan! drzwi, 
Gerand wrócił do domu o piątej, zabrał: 


Gdyśmy szli po schodach otworzyła 
i zawołała z przedpokoju: 


Gerand"! Nie otrzymując odpowiedzi. od- 


«Panie| 


į nie było nic między Marcelim Gerand, a 
| panią Buquet ? 

— Nie zauważyłem nic nigdy. A zresztą 
| cóżby to miało za związek z tamtem ? 
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1,960.000, z której zużyły 23 proc.. 63 osób 


y : n 
pryw. zużyło 80 proc. otrzymanej sumy 
1,456.000 co potwierdza, że kapitał pry- 
a | walny jest ruchliwszy. Dzięki temu zaznacza 


W R O mieli w najbliższym czasie 
„s. 4 A 580 pokoi. Na 93 pożyczek dla osób prywat- 
Uchwały miej. komitetu rozbudowy miasta. nych ; _S0osób żądało pożyczek na. sumy! 

Nadszedł okres rozpoczęcia ruchu .bu-| na budowy miejskie, w szczególności na u-| poniżej 50.000 zł. (między nimi 53 osób 
dowlanego. Do rozpaczy bezrobociem do- kończenie budowy 3 domów i rozpoczęciej mzc] 20.000 Zł. a tylko 3 osoby na sumy nad 
prowadzone masy robotnicze niecierpliwie | budowy dalszych 6 domów na Stryjskiem. 100.000 zł.) Tematem dyskusji były wnioski 


czekały wiosny a z nią pracy. Tymczasem | lub też w innem miejscu. r. Biernackiego, który m. in. wysunął takie 
dotąd wbrew zapowiedziom nie widać fun-| ly Ze względu na opłakany stan zewnę- ządania: Budującym małe domy lub domy z 


duszów przeznaczonych na te roboty i śroź- 


trzny realności Iwowsk. (fasad i schodów)j mieszkaniami nie większymi jak 3 pokoje z 
ba przedłużenia się bezrobocia nicbczpiecz- 


Komitet rozbudowy zwraca się do Magistra-| kuchnią udzielić się winno pierwszeństwo wi 
nie ciąży na całym życiu gospodarczym. tu z prośbą o wezwanie właścicieli takich uzyskaniu kredytu. Gmina m. Lwowa. zgod- 
Wobec niebezpiecznej grozy położenia realności, by w zakreślić się mającym ter-j dnie ze wskazaniami ustawy winna poprzeć 
zebrał się w poniedziałek miejski komitet| minie po myśli ustawy budowlanej i pod) ruch budowlany przez parcelację terenów. 
rozbudowy miasta, aby omówić dotychcza-|rygorami w tejże ustawie przewidzianymi| wprowadzić znaczne ulgi dla budujących 
sowa działalność na tem polu i plany na|lasady i klatki schodowe odnowili. Prośbą płacących za użycie dróg i kanalizację. po- 
przyszłość. tą objęty jest również Ratusz. | czynić siarania dla utrzymania cen głów- 
Wyczerpujące sprawozdanie przedlożył 5, Kom. Rozb. uważa za wskazane byj pe materjałów budowlanych we właści- 
tow. dr. Buber z którego wynika, że Komi-| Gm. w jak najkrótszym czasie rozpoczęła bu-| OH granicach, poprzeć budowę domów 
tet od chwili powstania odbył 9 posiedzeń.| dowę baraku dla bezdomnych. drewnianych (na peryferjach ). 
na których załatwił na 199 zgłoszonych po- Następnie drugi referat. pierwszy uzu-| | Zabierają wkońcu głos: prez. Neuman. 
dań 172 Nie załatwiono 27 z powodu bra-| pełniający wygłosił r. inż. Biernacki: W cy-; wiceprezydent dr. Schleicher, r. prof. Mata- 
ku odpowiednich załączników. Podania te] irach przedstawia się akcja kredytowa. bio- kiewicz, dyr. B. G. Kr. dr. Malczyński. tow. 
dzielić można na 3 kategorje: 1) Domy aka-|rąc ją z innej strony jak następuje: Spół-| Dręgiewicz 11 m. 
demickie i inne instytucje. podań 12. naj dzielnie, budowy gminne i domy profeso-| Wnioski ref. tow. Bubera. zostały przy- 
sumę 2,156.000 zł. 2) Gmina, 2 podania. na| rów i studentów uzyskały w r. 1925. sumę! jęte. 
sumę 526.000, 3) osoby prywaluc, 158 po- ; > PNE SERIE E TT T S T BE i ; 
dań, na sumę 4 miljony zł. Że sprawozdania f pnia F, 


dyrekcji Banku Gospod. Kraj. wynika. że *Yv itos O monarecechiżmie 


przyznal on: 12 pożyczek na adaptacje. re- 
Ani na lewo ani na prawo tylko pośrodku... 


konstrukcje, nadbudowę i dokończenie bu- 
dów, 15 — na budowę domów partero- 
wych, 26 — na budowę domów jednopią- 
trowych, 12 — dwupiątrowych. 7 — trzy- 
piątrowych, łącznie na sumę 3,454.000 zł. 
wyczerpując dotąd na Lwów przyznaną Z 
Funduszu Rozbudowy, kwotę. 

Prezydjum miasta, wszczęło dalsze stara- 
nia u rządu, celem uzyskania nowych dota- 
cyj na kredyty budowlane na r. 1926. Sta- 


„Poseł Witos dziś już nie uznaje Stroń-;dzenia polityki w Polsce wcale dojrzeć nie 
skiego, z którym razem utworzył front chje-| mogę, widzę natomiast prawicową demago- 
no- piastowy przeciw lewicy. Witos nie u-| gję, która inną ma formę i barwę od lewico- 
znaje też bryla, Dąbskiego i innych *od-| wej, lecz w treści jest takasama. 
szczepieńców" piastowych, którzy mu nic- Cóż wice pozostaje poza temi dwiema 
mało zamętu na jego podwórku poeu | skrajnościami » 
sprawili. Odpowiedź na to pytanie dają nasze 

Po ostatniej podróży Bryla do Rosji i AA i nasza struktura społeczna. Bol- 


rama jednak nie odniosły skutku. przemalowaniu się .Strońskiego na  kolor|szewizm mógłby się oprzeć na rzszach zde- 
Kom. r ozbudowy w odpowiedzi, wyslo-; monarchistyczny użył też sobie Witos naf moralizowanych, nobotników, a takich w 
sowanej do prezydjum miasta, zaznaczył m.; jednym i na drugim, zachwalając przylem| Polsce niema, bo tych co są, mimo wyiężo- 
l. na podanie m. Lwowa o dalsze dotacje na | złoty środeczek, kióry najwięcej bogatym|nej roboty, jakoś na tę imprezę namówić 
r. 1926 w sumie 7,000.000 zł., że „Komisa- chłopom odpowiada. nie może. 
rjat jednak nie przypuszcza, aby ze wzglę- Olo co pisze Wilos w ostatnim numerze Monarchja nić ma u nas ani tradycji, a- 
dów ogólno-finansowych i gospodarczych | *Piasta'. * ni reputacji nadzwyczajnej, ani też podstaw: 
taki kredyt obecnie dało się wyjednać. Jeżeli Bolszewizm nawet ten “swoisty” jest zni-| kulturalnych. Magnaterja bowiem i szlachta 
rząd przyjdzie z pomocą finansową akcji| szezeniem gruntownem naszej niepodległo-| kióra śni o królu, leży politycznie powałona 
budowlanej w r. 1926, lo przyznana sumaj ści. Nowy program wyzwoleńczo- brylow-| i nie powstanie więcej. Robotnik nienawidzi 
będzie podlegała w każdym razie podziałowi | ski, powinien być odpowiednio zrozumiany jtej koncepcji, chłop wie, że monarcha to 
po myśli ust. o rozbudowie miast, tj. pro- przez społeczeństwo i należycie potrakto-| król, a król to kamaryla, która otaczałaby, 
porcjonalnie do wipływów podatku od lokali wany przez tych wszystkich, którym przy-| majestat królewski dla niego niedostępny. 
i placów niezabudowanych danej gminy. —| szłość Polski leży na sencu. wie, że ona właściwie stałaby się rządzącą 
Nadmienić należy, że obecnie toczą się per- Przygotowanie gruntu pod monarchizm| kliką. chłop zaś stanowiłby podporę „tych 
traktacje z grupami zagranicznemi. doty-|v Polsce jest także robotą niedorostków | stosunków jako zwykłe narzędzie. 
czące przyciągnięcia do kraju kapitałów na politycznych lub marzycieli (?) którzy prze- Pozostaje więc trzecia możliwość, a to 
cele budowlane. spali wiek cały, i którzy obudziwszy się, my-| zachowanie zasadniczo tego, co jest, opar- 
Wobec takiej odpowiedzi — zaznacza | gją kalegorjami. jakie przed zaśnięciem ich; cie się państwa na tych, co stanowią silę 
- i i reprezentują pokój i rozsądek, dostosowa- 


ref. — i horoskopy na r. 1926 są b. 
prawie żadne. Prezydjum miasta, - Pracowitej i rozsądnej z jej punktu wi- nie polilyki państwowej do ich interesów. 
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wało wnioski w kierunku nowelizacji usł. © E 
rozbudowie. Jeśliby one były uwzględnione. 
lo po części możnaby zaradzić brakowi fun- 
duszów 

Referent przedstawia 


NASTĘPUJĄCE WNIOSKI: 


Kom. rozbudowy miasta uprasza Prezy- 
djum miasta: 
. 1) by nie ustawało w staraniach o nale- 
ryte otowanie funduszu rozbudowy przez 
ząd, 

„ 2) by domagało się od Rządu. by tenże 
aż do czasu, kiedy. nastąpi należyte udoto- 
wanie funduszu rozbudowy, Sumy uzyskane 
z podatku państwowego od lokali i od pla- 
ców niezabudowanych, zostawiał Gm. m. 
Lwowa na cele rozbudowy, przyczem Ko- 
mitet rozbudowy wyraża zdanie, że akcję 
rozbudowy powinna w pierwszym rzędzie 
Gmina ująć bezpośrednio w swoje ręce lzn. 
począć budowę domów mieszkalnych na 
miejskich gruntach. | 


Śluby cywilne a nie kościelne. 


„Nowy Kurjer polski“ notuje rozmaite głosy w Na poparcie tego twierdzenia przytoczę jeden tylko 
związku z pracami komisji kodyfikacyjnej nad refor- argument: gdyby małżeńsiwa zawieraje w kościołach 
mą prawa małżeńskiego w Polsce. Między in. za- stanowiły o wartości rodziny, to ze względu na istnie- 
mieszoza to pismo ciekawe uwagi p. Ewerta, prezese, jący w Polsce sakramentalny charaliter małżeństw, 
zboru ewangielickiego w Warszawie na temat po-| musiałyby one stwarzać wzorowe rodziny. Tak jed- 
wyższy: nak nie jest, niestety. d 

— Jestem zwolennikiem zupełnego rozdziału ko- Rodzina, w której wygasła miłość i przestała 
ścioła od państwa ze wszystkiemi konsekwencjami |ismieć w.ajemna harmonja między małżonkami — mó- 
stąd wypływającemi. wi p. prezes Ewert — rodzina, w której małżonkowie 

Uznając z caią wiarą, że rodzina jest podstawą | pa'rz qna sizbie jak na wrogów, musi być rozwiązelna. 
ładu społecznego i państwowego, stwierdzić muszę | Wymaga tego zarówno sprawa Krójestwa Bożego jak 
że małżeństwa kościejne nie dają gwarałacji dobroci. |i ładu społecznego. 
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Skoniiskowano 2500 bibuły komunistycznej. 


WARSZAWA, 16. 5. (AW). Śledztwo w sprawie | druków mieściły się w introligatorni. Skoniiskowano 
2) Zdaniem Komitetu rozbudowy. (im.|wykryt:j drukarni komunistycznej „Oświata” przynio- | ogółem 2.500 kg. bibuły czerwonej i aresztowano 50 
m. Lwowa owinna w. nić starania o za-|sło w ciągu dzisiejszej nocy wiele Senzacyjnych szcze- | osób. Wśród aresztowanych „znajduje się główny kol- 
ciągnięcie poż rezki o sokości 2.000.000! gótów. Stwierdzono, że w drukarni tej drukowano | porter bibuły Michał Toruniak, który wysyłał druki 
cie CZ é i ) i a: = 4 
złotych, na e ych sa i, a suma caza bibułę komunistyczną dla wszystkich okręgów | komunistyczne w okładkach powieści Reymonta, Że 
i 


z tej pożyczki uzyskana, powinna być użylą| komunisiycznych w Polsce. Sortownia i ekspedycja | romskiego, Kraszewskiego i w. i. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 17 marca 


Uroczystość Imieniu marszałka Piłsudskiego. Ko- 
mitet obchodu 19. HI. donosi, że dnia 18. bm. nie woj- 
skowe, ale robotnicze orkiestry będą uczestniczyć. Do 
Komitetu naszego zgłosili akces w ciągu dalszym cu- 
kiernicy, ceglarze i kafiarze. Od 18. b. m. w każdem 
Stow. odbywają się prelekcje, pogadanki na temat u- 
działu Marszałka w walce o Wolność! 

Uroczysia akademja odbędzie się 28. bm 

Komitet obchodu imienin marsz. 
Piłsudskiego. 


Młodzież axad. a idea Paneuropy. Oneydaj odbył 
sięw Zw. Akad. Mł. Zjednoczeniowej wieczór dysku- 
syjny na temat Paneuropy. Zagaił go odczyt p. Marjana 
Falka, który zobrazował szczegółowo teorje Couden- 
hovego-Calergi, autora' koncepcji i Paneuropy. Prele- 
gent omówił również zasadnicze trudności, związane 
z reaizacją tego planu, poświęcając wieje uwagi roli 
Ameryki" Wielkiej Bryiaaji i Rosji sowieckiej. Odczyt 
wywołał duże zainteresowanie, wobec czego prelegent 
zapowiedział w najbliższej przyszłości odczyt na- 
stępny na temat: Paneuropa w świetle ideologji socja- 
listycznej. 


Nagły zgoń wieśniaka. 65-letni Jan Siarczyński, 
romik z Uhrowa, bawił wczoraj u swej krewnej, zam. 
przy uł. Kurkowej pod l. 55. W południe odprowa- 
dzono go do przysanku tramwajowego przy ul. Gło- 
wińskiego. Tu Siarczyński nagle zachorował i przed 
przybyciem zawezwanego Pogo:owia rat. zmarł praw- 
dopodobnie na udar szrcowy. Lekarz miejski dr. Ja- 
Szczurowski poleci} zwłoki odstawić do Instytutu me- 
dycyny sądowej. 

Znów mpodrzucenie noworodka. Wczoraj wieczo- 
rem znaleziono w bramie realności przy ul. Szeptyc- 
kich pod l. 23 podrzucone niemowlę płci żeńskiej, li- 
czące około 2 miesiące życia. 

Podrzutkiem zaopiekował się miejski komisarjat 
VI. dzielnicy, policja zaś zarządziła poszukiwania za 
matką dziecka! ea 


Upadzk z Il. „piętra. * Bazyi Łuczko, dozorca red- 
ności przy ul. Zborowskich pod 1l. 8, będąc zajęty 
przy pracy na II. piętrze od strony podwórza, spadł 
przypadkowo na bruk podwórza wraz z tłumokiem 
biejl-ny, który uchwycił w ostatniej chwii. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził, iż Ł. doznał licznych kontuzji i 
złamania ręki. Po zaopatrzeniu oodwieziono go do 
szpitala. 

-. Dolary płacił wczoraj Bank Polski 7.90 zł. W wol- 
nym obrocie kurs dolarów notowano około 8.30 zł. 
Spadek złoiego jest przemijający i ma charakter ma- 
newru politycznego, wrogich Polsce «czynników. 

> Ceny zboża naogół nie uległy w ostalnim czasie 
zmianie, tylko dla pszenicy i owsa była wczoraj ten- 
dencja nieco silniejsza. 

Noiowano wczoraj na giełdzie t1wowskiej 
tra sakcji: pszenicę białą 35.25—54.25, czerwoną 35.25 
51.25, żyto 18.25—19.25, jęczmień browarniany 18—19, 
gasiewny 14—15, owies 21.75—22.50, łubin niebieski, 
loco siaca Janów 14.80 zł. za 100 kg. 
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Czyje 500 zł.? Inż. Tombak, zam. przy ul. Fredry 
pod i. 7, zdeponowa! banknot £00 złotowy w kornisa- 
rjacie P. P. I. dzielnicy. Banknot ten inż. T. zna- 
iazł w samochodzie podczas jazdy z dworca główne- 
go do miasta. 


Awauturg i zranienia. Piotr Cohia, zam. w Ska |stare a mianowicie w powiecie: bohorod- | 


iem, podczas sprzeczki zranił ciężko nożem w brzuch 
Košcia Wiszniewskiego. Zranionego af eziowp na 
leczenie do szpitala we Lwowie. «i 
, Michal Bezpałko, zam. w Koch i Ewa La- 
zar, zam. w Zamarstynowie, będąc w stanie pijanym. ; 
wywołali wielką awaniurę i zbiegowisko. 
Policja osadziła ich w areszcie. i 


Z kronik: pożarnej. 
się rupiecie i papiery złożone w piwnicy Hermana Me- 
chelesa przy ul. Łyczakowskiej pod I. 22. Oddział stra- 
ży pożarnej, pod kierownictwem ogniomistrza Kalinga, 
ogień umiejscowi. 

"W nocy powstał pożar w budce Stanisława Mūl- 
iera na pl. Solskich. Ogień zlokajizował post. Dere- 
wienko. 


W obu wypadkach nie zdołano na razie ustalić , 


powodu wybuchów pożarów. 
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Wczoraj popołudniu zapaliły p 


__ „DZIENNIK LUDOWY“ 


> e 


Karty zniżkowe i wolnego wstępu ważne tylko na pierwszy program o godz. 4-tej popoł. 
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Złodzieje tytoniowi przed sądem. 


Dalszą ciąg 
rowi monopolu lytioniowego, T. Wronce i 
towarzyszom obfilował w zeznania świad 
ków, kompromilujące oskarżonych. Z ze- 
znań Nowickiego, dozorcy nocnego fabryki 
wyszlo na jaw, że urzędnicy w nocy wy- 
nosili z fabryki walizy naładowane — oczy- 
wiście tytoniem. 

Św. Sobczyńska usunięta została z fa- 
bryki rzekomo za agilacje komunistyczną. 
a w szczególności za lo, że wiedziała o nadu- 
życiach i w miarę swych sił slarała się 
im przeciwdziałać. Śledztwo policyjne wy- 
kazało — co jako świadek zeznał komisarz 


procesu przeciw b. dyrekio-! 


policji połilycznej, Nowak — że agitacja. u- 
prawiana na terylorjum tabrycznem przez 
Sobczyńską, nie nosiła charakteru politycz- 
'nego a skierowana była tylko i wyłącznie 
przeciw dyr. Wronce i towarzyszom. 

| Św. Bipiak widziala urzędników wyno- 
szących tvtoń pod paltami. Wicedyrektor 
Kolda podczas przerwy obiadowej zupełnie 
jawnie wynosił lyloń z fabryki. urzędnicy 
AU schodzili z Tabryki grubi. a wracali cień- 
cy”. z czego świadek wnosi. że wynosili ty- 
loń i papierosy w ubraniu. 

Proces trwa dalej. 
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Z sali sądowej. 
M Obraza czci. 


"W sprawie dr. Jampolskiego przeciw red. Bana- 
siowi i Błaikemu trybunał przychylił się do wniosków 
obrony i oaroczył rozprawę, c:łem przesłuchauia no- 
wych świadków, m. i. marszałka" sejmu p. Rataja i 
posła Witosa. 


Co się odwiecze, to nie uciecze. 


Franciszek Wolanin sprzeniewierzył RPA trzema 


laty na szkodę Banku Łódzkiego 150 tys. mkp. oraz | 


skradł ubranie na szkodę jednego fuikcjonarjusza tego 
banku. 
W r. 1924 skradł ma szkodę konsulatu francuskiego 


we Lwowie 2 miljardy oraz maszynę do pisania, war- | 


tości 12 miljardów marek. Wolanin zbiegł i ukty- 
wał się przed aresztowaniem. Przed niedawnym cza- 
sem zdołano go dopiero aresztować. 

Wczoraj, po przeprowadzonej rozprawie, pod prze 
wodniciwem r. Chlamiacza, Wolanin został zasądzony 
na | rok ciężkiego więzienia. 


Z wiejskich „sielanek* 


We wrześniu 1923 r. Mikołaj i Jan Cipełkowie 
oraz Michał Kleban i Wasyl Hawryłów, mieszkańcy 


Z dnia. 
Kolega... 
Pan Henryk Zbierzchowski znany wier- 


szokleła napisał w „Gazecie porannej” re- 
cenzję o występie młodziutkiej artystki — 
Światopełk-Mirskiej w *Gołębniku" i za- 


kończył ją słowami: „Starszy mój kolega 
Juljusz Słowacki powiedział kiedyś o tem: 
„póki jesteśmy mlodzi, wszystko jest | zm 

|: pami“ 

Dosłownie. 

Słowacki „starszym p. 

| chowskiego ? i 

la Obłb ąkanie jest straszną chorobą. której 
przejawy są bardzo różnorodne. w tym wy- 
padku jaskrawo uzewnętrzniają się w hu- 
morystycznej megalomanji. P. Zbierzchow- 

jest nicbezpiecznie chory. ale szczęście 

że tak blisko pod Lwowem leży Kulparków. 


1 miljon sierot w Niemczech. 


BERLIN, 16. 3. (Wolff). w 


kolegą” Zbierz- 


ski 


jednym z ostatnich 


Karaczyna ciężko pobili drączkami Marcina Kaiiwosz-j am parlament Rzeszy obradował nad budżetem po- 


cza, przyczem wypróżnili mu kieszenie z zawartości 
drobnej gotówki i innych drobiazgów 

' Awanturnicy ci s'anęli wczoraj przed sędzią wy- 
rokującym r. Łyczkowskim. Po stwierdzeniu, iż w 


$ 523, Klebana na 21, 
aresztu. Zasądzonych bronił dr. Sułkowski 


zaś trzech innych po 14 dni 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Sta- 
| błazowie niniejszym zapodaje do wiadomości, że 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej w porozumieniu z Ministrem Skarbu z 
dnia 27. lutego , 1926 r. („Monitor Polski“ Nr. 52 z 
ania 5. marca 1926 r. poz. 155) dia tych bezrobotnych, 
którzy do dnia 28. lutego br. włącznie wyczerpali za- 
siłki z Funduszu Bezrobocia przedłużony został Okres 
uprawnienia do pobierania zasiłków do 17 tygodni 
na terenie następujących powiatów Województwa stal 


czańskim, kałuskim, kołomyjskim,  nadwórniańskiim, 
sko skim, stanisławowskim, stryjskim, tłumackim i 


turcząńskim. ł 

Zarządzenie niniejsze oirzymało moc obowiązują- 
cą z dniem ogłoszenia w Monitorze Pojskim ij. od dnia 
5. marca 1926 r. 


Aresztowanie TAL łotewskiega 
w Piotrogrodzie, 


WARSZAWA, 16. 3. Wileńskie pisma dowiadują 
ke z Rygi, że onegdaj aresztowano na ulicy w Pio- 
trogrodzie konsula łotewskiego, Ceerlina, pod zarzutem 
szpiegostwa, uprawiatiego na rzecz Łotwy. ` 

"Prasa łotewska twierdzi, że aresztowanie Ceerlina 


pb aktem represi za aresztowanie członka konsulatu 


sowieckiego w Rydze, Bielowa ` 


wszechiego funduszu pensujtego, Poseł socjalistyczny 
Rossmann podniósł, że państwo ma rocznie do płacenia 
pozad 2 miliardy pensji — co jest następstwem głu- 
poty „i zbrodni monarchistycznej polityki wojennej. 


| krytycznym czasie byli pijani) zasądzono ich po myśli) W państwie znajduje się 166.000 inwalidów, 372.000 


wdów po poległych na wojnie i miljon sierot. Wy- 
datek państwowy na ofiary wojny nie może narazie 
zostać zmniejszony. Cjężar rent w wysokości około 
500 miljonów przez długi czas jeszcze będzie się 


sez Ż funduszu bezrob. w Sfanisławowie KiW Jw > e. 


dalszym ciągu mowca w odniesieniu do pensji 
oficerskich oświadczył, że socjaliści nie są uprzedzeni 
do korpusu oficerskjego, że Noske zwłaszcza stawał 
w obronie pensji oficerów, z którycn wielka część 
odwdzięczyła się udziałem — w zamachu Kappa. 
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Bandyta, który miał 500 morderstw 
'na sumieniu. 


BELGRAD.r16 IL Albańska żandarme- 
|rja po krótkiej walce zastrzeliła oddawna 
poszukiwanego herszla jugosłowiańskich 

rozbójników. Jussufa Behonica. W edług po- 
głosek Bebonie. miał uprawiać swój bandyc- 
ki procedor od czasu wojny i popełnił po- 
nad 500 morderstw rabunkowych. Ofiarami 
jego byli wyłącznie chrześcijanie, skutkiem 
czego cieszył się wśród muzułnanów wielką 
popularnością! i znajdował zawsze wśród 
nich ochronę przed pościgiem jugosłowiań- 


skiej żźandarmerji. Ostatnio na głowę jego 
nało nA była cena 50.000 dinarów. = | 
Komunikat. - 


X Zw. Niezal. Młodz. Sotj. Sekretarjat Związku 
jest czynny we wtorki i soboty od godz. 6.30 do 7.30 
w lokalu, Rynek 8 I po w m * 1 s»: 
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Próby uniknięcia kryzysu bigi Naródów. 


GENEWA. 16 LI. (Pat. Briand oświad- 
«czył z zadowoleniem, że kryzys został ure- 
lowany na skutek decyzji Undena zrzeczenia 
się swego mandatu. Jest rzeczą pewną. że 
rząd Rzeszy zgodzi się na to rozstrzygnię- 
cie. Obecnie toczą się rokowania w sprawie 
przyznania miejsca w Radzie po Szwccjij 
Czechosłowacji, jednakże wznowienie przez 
Mcilo Franco kandydatury do stałego miej- 
sca poruszyła Radę. która starała się do- 
tychczas napróżno skłonić delegację brazy- 
tijską do kompromisu. Nie dały również 
rezuliatów uciążkiwe rokowania podjęte — 
przez niektóre delegacje południowo-anze- 
kańskie, które postanowiły interweniować 
także u delegatów brazylijskich. Koła Ligi 
Narodów spodziewają się mimo wszystko, 
że wysyłki podjęte przez negocjatorów po- 
zwolą na uniknięcie ostatecznego nicpowo- 
dzenia 


1 


Pretendenci i kombinacje mnożą się. 


PARYŻ. 16 II. (Pal.) Korespond. “Petit 
Parisien“ w Genewie pisze. że delegacje sze- 
regu państw amerykańskich wystąpiły ener- 
gicznie przeciw odosobnionej akcji delegacji 
Brazylji i zażądały nalychmiaslowych wy- 
jaśnień co do przebiegu obrad członków 
Rady Ligi, które lo wyjaśnienia będą im 
udziełone w dniu dzisiejszym. Korespondeni 
gencwski “Pelil Juornal* donosi. źe pań- 
stwa wchodzące w skład małej ententy pra- 
gna, aby sojusznicy i Niemcy przyjęli 20- 
bowiązania na piśmie, że będą popierali we 
wrześniu kandydaturę Rumunji na miejsce 


Czwarty dzień rozprawy o nadużycia 
w okr. Izbie kontroli państwa w Krakowie. 
zajęło dalsze przesłuchanie osk. Łasińskie- 
go, klóry udzielał sądowi wyjaśnień co do 
14 podróży urzędowych. Pierwsza podróż 
z rachunkiem na 172 79 zł dolyczy Warsza- 
wy i Lwowa w czasie od 7—14 marca 1924 
r. Oskarżony twierdzi, że był wówczas w 
Warszawie i odbył konferencję z wicepre- 
zesem lzby najwyższej Hendwigiem. który 
pozwolił Łasińskiemu na podróż powrolną 
przez Lwów, dając mu przy sposobności ja- 
kiś lisl w sprawic mieszkaniowej do Lwowa. 
(Wiceprezes Hendwig nie żyje). Dalszą po- 
dróż z Krynicy do Szczawnicy odbył oskar- 
zony w czasie między 6 a 10 lipca 1924, za- 
tem podczas swego pobytu w Krynicy na 
urlopie. Odnośny rachunek opiewa na 131 
złotych. 


Co do podróży do Myślec, której rachu- 
nek wynosi 193 zł. podaje. że jeździł lam! 
w celach informacyjnych. a żadnych urzę- 
dów nie kontrolował. Do odnośnego rachun- 
ku dołączone jest zaświadczenie z podpi- 
sem "Jan Duda* potwierdzające odbiór 130 
zł za furmankę parokonną do Myślenic i 
z powrotem. Łasiński przyznaje. że faklycz- 
nie jechał do Myślenic autobusem. ale po- 
niewąż "należał mu się" parokonny powóz. 
przelo polecił Kagankowi czy też bilińskie- 
mu poinformować się w magistracie o ko- 
szta furmanki. Podpis Jan Duda jest pisa- 
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Wyrok śmierci 


W nocy z 12 na 13 lutego br. zostali za- 
mordowani we własnem mieszkaniu mał- 
żonkowie Sygidusowie i małżonkowie 
Grzejdziadowie, zamieszkali w zagrodzie. 
położonej w odległości kilkuset metrów od 
wsi Gra,bową, w gminie Rząśnia. pow. Rar 
domsk. Zbrodni dokonali bracia Stanisław i 
Antoni Bębnowscy oraz Roch Zduński. a 
pomocnym im był Słanisław Świalek. który 
podprowadził bandytów. zamierzających -— 
popełnić rabunek, do zagrody Sygidusów. — 
Braci Bębnowskich, znaleziono nieżywych 
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Ki co mizli konfrolować, kradli. 
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Trudności przy budowie portu ` 

LJ 
w Gdyni. 

"WARSZAWA, 15. marca. (Agencja morska}. - 
Wobec pogłosek, krążących z powodu zastoju w budo- 
wie portu gdyńskiego, stwierdzić należy, że pomię- 
dzy rządem, a konsorcjum polsko ~- francuskiem to- 
czą się rokowania na podslawie dwóch ewentualno- 
ści: utrzymania dawnego kontraktu, abo zmiana wa- 
runków płatności. Kontrakt dotychczasowy prawdo- 
pocobni2 ulegnie pewnej zmianie. Termin ostatecznego 
wykończenia portu zostanie opóźniony, a tem samem 
kredyty udziejane nam przez Tow. polsko ~ francu- 
skie będą zmniejszone. W każdym razie rząd zdecydo- 
wany jest i nada] utrzymać kredyty na budowę por- 
tu w dotychczasowych rozmiarach. 


w Radzie, klóre ma być przyznane w drodze 
nowych wyborów. Jak podaję korespondent 
“Echo de Paris". Stresseman miał zaznaczyć 
już w niedzielę, że przylączyłby się do roz- 
strzygnięcia szweckiego, gdyby wraz z Un- 
denem wystąpił z Rady Benesz. Dełegal 
Brazylji ma zdaniem korespondenta popar- 
cie Hiszpanii i cieszy się przychylnością 
Włoch. W celu dojścia do porozumienia z 
delegalami państw południowo amerykań- 
skich Melle Franco miał oznajmić, że nie u- 
czyni użytku z prawa vela o ile stałe miejsce 
w Radzie, którego domaga się Brazylja by- 
loby przyznane jednemu z tych państw. — 
Korespondent donosi w dalszym «ciągu. że 
Benesz uzależnia rezygnację ze swego stano- 
wiska w Radzie od zgody na to rządów w 
Pradze. Bukareszcie į Białogrodzie. Nin- 
czicz zgodził si- na ustąpienie Benesza. Tilu- 
leseu. jednak domaga się szczegółowych wy- 
jaśnień. „Korespondent *Qustidien" dowia- 
duje się. Że przedstawiciełe małej ententy 
zgodzili się na lo, aby Holandja wstąpiła do 
Rady na miejsee Czechosłowacji. Korcspon- 
dent “Petit Parisien“ stwierdza. że zdaniem 
Brianda nieodzownem jest już dzisiaj 2a- 
warcie układu. któryby zapewniał ponow- 
ny wybór we wrześniu jednego z przedsta- 
wicieli małej enlenty na miejsce przypada- 
jące z wyboru. Układ ten prawdopodobnie 
dojdzie do skutku. Korespondent "Matina* 
donosi. że Quinonce de Leo oświadczył. iż 
Iliszpanja nosi się dalej z zamiarem wystą- 
pienia z Ligi po zakończeniu obecnej sesji. 


z 


Zbiórka na fundusz morski. 


WARSZAWA, 15. marca. (Ag. morska). Wczoraj 
w Lidze Morskiej odbyło się zebranie wyłonionej przez 
Zarząd Centralny Sekcji zbierania funduszu morskie- 
go w Rzplitej Polskiej. Zbiórka ma objąć całe pań- 
stwo. Każde województwo ma zebrać 1 miljon złotych, 
rozporządzać zaś funduszem będzie Zarząd, wybrany 
przez ofiarodawców samych, Ustalono, że ani jeden 
grosz ze zbiórki nie może być przeznaczony na cele 
administracyjne, lecz wszystko ma być użyte ńa zakup 
okrętów. 
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W obronie ugody polsko-żydowskiej, 


„Tagbłat: lwowski z dn. 15. marca zanieszcza 
artykuł posła Reicha, omawiający (deklarację prezesa 
Kota posła Hartgjasa. P. Hartglas twierdzi, iż przestęp- 
stwem było zaakcepiowanie części tyiko tego, co ży- 
dom przyznaje konstytucja i traktat wersalski. W 
rzeczywistości jednak „ugoda“ zawiera o wieje więcej 
postujatów, które są wyraźniej wyszczególnione, niż 
w traktacie wersalskim i konstytucji. Należy tylko 
wspomnieć tak aktuaną obecnie sprawę reformy wy- 
borczej do sejmu, co do której konstytucja i traktat 


ny pismem zupełnie podobnem do pisma oczywiście nic nie mówią. 
pg, P i F ! W tem samem piśmie poseł dr. Schreiber stwier- 
„Kwotę 1.528 zł należącą mu Się ZA DO-i aza, iż dokoła ugody polsko - żydowskiej rozpętała 
dróże informacyjne Lasińskiego nie wie CZY | się bezprzykładna walka, nie przebierająca w środ- 
pob "uł, nie ma jednak podstaw do, bEZYDU- | kach, Twierdzono, iż ugoda jest kapitulacją i że 
| EA oki a ORG i ać plami ona honor żydowski. Nie zwracano uwagi na 
nę: - I Irutury, ady rachunki DYlY | żadne argumenty zwolenników ugody, Zignorowano 
fikcy jne, oraz by Lasiński dopuścił się SPFZE | nawet reajne korzyści, które ugoda przyniosła jako 
niewierzenia. oskarżony odpiera i zaprze Ito: poprawa ogójnego nasiroju prasy polskiej i wiadz 
cza, by falszował rachunki na dostawy lo- polskich w stosunku do żydów i realizacja przez rząd 
róy do Izby. m i szeregu postulatów, zawartych w ugodzie. Tymcza- 
Adw. dr. Woźniakowski: Czy pan mu-| som program nowego prezesa Koła należącego do 
sid zakupno każdej rzeczy decydować? grupy radykajnej całkowicie prawie zgadza się z po- 
Łasiński: Jako prezes miałem wszyslko| gągami zwolenników ugody. Dowodzi to, iż dotychcza- 
ko w ręku. jednak po wydamiu decyzji dał- | sowa polityka Koła była całkowicie słuszna. (WIP.). 
szym lokiem sprawy Się nie zajmowałem. km 
* Przewodn.: Kiedy p. Biliński opůścił sa- 
mowolnie biuro ? 
Łasiński: Nie wiem. bo od 20 maja 1925 


r. nie widzialem już p. Bilińskiego w biurze Małe widoki pożyczki zagranicznej. 
zaś 28 legoż miesiąca dowiedziałem si vod Senator Rotenstreich, omawiając w  „„Tagblacie' 
relerentia Słowika telefonicznie. że Biliński lwowskim sytuację finansową Polski, stwierdza, iż wi- 
zdetrandował wiekszą gotówkę i uciekł za, doki na uirzymanie przez Polskę pożyczki zagra- 
granicę. | nicznej są niewiejkie. Włosi posiadający pewne prawa 
W dalszym ciągu rozprawy Łasiński ze-, do polskiego monopolu tytoniowego, żądają za ich 
znaje, że przed kpl. Boziewiczem zawsze | zrzeczenie się odszkodowania od konsorcjum amery- 
wyrażał się o Bilińskim dodatnio, potem je-kańskiego, natomiast amerykanie domagają się, by 
dnak listownie czynił kpl. Boziewiczowi wiy-! rząd polski przedewszystkiem zaspokoił pretensje 
rzuty, że ten wprowadzili łasińskiego w błąd, Włochów, przyrzekając dopiero później sformułować 
wydając o Bilińskim pochlebną opinję. pod-, Sa warunki. W Polsce zjawiła się dążność do szu- 
czas gdy Lasiński dowiedział się od Słowika | kania kredytów we Włoszech, które jednak same nie- 
że Biliński już we wojsku nie cieszył się do-j dawno pożyczyły 100 miljonów dolarów w Ameryce. 
brą opinją. Sytuacje finansowa Polski niepewna jest jeszcze ze 
wzgędu na nasz ujemny biians płatniczy, którego de- 
ficgt wynosił w końcu sierpnia r. ub. 100 miljonów 
m m 4% m s dolarów, zaś obecnie wskutek wpływu walut z eks- 
ułaskawienie. portu zmniejszył się do %40 miljonów dolarów. Jeśli 
' do tego doliczyć zobowiązania prywatne. to deficyt 
pod zgliszczami domu. klóry spłonął w nocy | ten wyniesie 60 miljonów dolarów i to osłabia do nas 
z 24 lutego r. b. i który był otoczony przez | zaufanie zagranicą. (WIP.). i s 
policjantów, robiących na nich obławę, zaś BERLIN, 15. marca. „Der Tag“ zwraca uwagę 
Zduński i Świalek zostali skazani wyrokiem | na zainteresowanie się Ang'ji gospodarstwem skarbo- 
sądu doraźnego w Radomsku z 10 bm. naj wem Poiski. Dawne periraktacje rozbiły się na skutek 
karę śmierci. Pan Prezydent Rzpliej. uwzglę| tego, iż Anglja żądała oddania jej większości akcji 
niając mniejszą winę Świątka. który w! ca- | Banku Polskiego. Obecnie Polska zmuszona jest zwró- 
lym napadzie i mordzie udziału nie brał. Í cić się na tę drogę i w ten sposób stanie się gospo- 
darował mu życie, zaś W stosunku do Zduń-| darczą koionją Anglji. Usłużność Polski okupi Anglja 
skiego nie skorzystał z prawa łaski wskutejk, drobną sumą, która przyznana będzie“ Polsce jako 
czego co do tego ostatniego wyrok został ,pożyczka zagraniczna, uzyskana przez Ligę Nar. 
wykonany il bwm. | ! z: 
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List z Czechosłowacji. 


(Korespondencja własna). 


Katas'rofa wybuchowa w Pradze. — Wypadki karisbadzkie. — Umowa z Polska 
w Sejmie. — Poseł tow. Prokesz o umowie. — Kwestja słowacka. — Informacje 
prasowe o Polsce. 


PRAGA, 13. marca 1926. 


Na onegdajszem posiedzeniu senatu od- 
bijały się cecha strasznej kalastrofy wybu- 
chu amunicji w Pradze. Stronnictwa rzą- 
dowe zażądały od ministra obrony krajo- 
wej (wojny) Strzibrnego wyjaśnienia przy- 
czyn katastrofy. Sposobność tę chcieli wy- 
korzystać także komuniści, lecz stronnictwa 
rządowe. ich wyprzedziły. Gdy minister 
Strzibrny kończył swoje przemówienie. ko- 
muniści wciąż zasypywali go pytaniami, w 
jakim celu gromadzi się w Pradze granaty 
ręczne? Wówczas Strzibrny odpowiedział, 
że komuniści nie muszą się obawiać, bo na 
nich wystarczą trzcinki policji... Szalona bu- 
rza i okrzyki opozycji były odpowiedzią na 
słowa ministra. Marszałek senatu musiał 


Hlinki wstąpi do rządu. Tymczasem dysku- 
sja nad formą naprawy administracji sło- 
wackiej trwa nadal. Przeciwko projeklowi 
Kramarza o związku żup (województw) i 


o centralizacji władzy, wystąpi energicz- 
nie w doskonałej broszurce soejalista dr. 
Kahanek, który uważa, że organizacja żup 
jest na Słowaczyźnie pierwszym krokiem 
do wprowadzenia faktycznego samorządu 
krajowego. | 
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Przyznać należy, że prasa czechosłowac- 
ka podaje bardzo skwapliwie wszelkie wia- 
domości z polski. Prawie każde większe pi- 
smo czeskie nietylko stołeczne, ale nawet 
i prowincjonalne, ma swego korespondenta 
w Polsce. Najsłabiej stosunkowo informo- 
wane są pisma lewicowe czeskie. choć w 
ostatnich czasach i pod tym względem na- 
staje poprawa. 

Obecnie podczas sesji Ligi Narodów pra- 
wie wszystkie pisma poświęcają Polsce ar- 
tykuły i to dość przychylne. Piękny artykuł 
napisał korespondent bratniego “Prava Li- 
du“ z Warszawy o roli Piłsudskiego io is- 
tocie sporu o udział jego w czynnej słu- 
zbie W. P. 

Adam Weltawski. 


Jak wygiąda Górny Śląsk? 


Odczyty propagandowe wraz z wyświetleniami fiimowemi. 


Górny Śląsk, ta najmłodsza, bo najpóź- ry w 


rocznicę plebiscytu górnośląskicgo 


odwołać, względnie złagodzić słowa mini-j niej złączona z Macierzą, ale najbogatsza | przyjechał do Lwowa, gdzie wygłasza od- 
stra, polem dopiero mógł tenże dokończyć polać Rzeczypospolitej, została najbardziej czyty wraz z 'wyświetleniami filmowemi o 


mowę. 

Niemniejsze awantury wywołały w sej- 
mie wypadki w Karlsbadzie. Tam urządzili 
Niemcy zgromadzenie, protestujące prze- 
ciwko rozporządzeniu językowemu. W pro- 
teście tym brali udział także niemieccy so- 
cjalni demokraci. Otóż gdy pochód, mimo! 
zakazu policji, chciał ruszyć ulicami, policja 
rozpędziła: zgromadzenie siłą. Było kilku 
lekko rannych. Komunikat urzędowy wiy- 
jaśnia. że podobno policja zoslała obrzuco- 
na kamieniami przez tłum, lecz niemiecki 
soc- Hem. poseł  karlsbadzki de Witte 
twierdzi co innego. 

Na porządku dziennym sejmu znajduje 
się także ratyfikacja umów czechosłowac | 
ko- polskich. Z tej okazji zwróciłem się do; 


referenta sejmowego, tow. Prokesza, czes-| 


kiego soc- dem., którego uważać należy za, 
znawcę stosunków czesko- polskich. 


nów Piłsudskiego). Tow. Prokesz ` wspo- 
mniał. że między (Czechosłowacją a Polską 


zawarto już dotychczas 31, ale niewiele z 
nich zostało ratyfikowanych przez Izby 


prawodawcze. W ub. tyg. jednak ratyfiko- 
wano umowę o małym ruchu pogranicznym 
który zawiera postanowienia. ułatwiające 
przejście przez granicę ludności po obu 
stronach kordonu granicznego. Na wnio- 
sek tow. Prokesza, uchwalił sejm czechosło- 
wacki rezolucję, wzywającą rząd do opraco- 
wania projektu o zniesieniu wiz i paszpor- 
tów zagranicznych. W nadchodzącym ly- 
godniu przychodzi na porządek dzienny 
sejmu umowa finansowo- mniejszościowa, 
zawarta przez Benesza i Skrzyńskiego 23. 
kwietnia 1925 r. w Warszawie. 


Umowa obejmuje, jak to pisałem w mo- 
jej przedostaniej korespondencji, 10 części 
z których najważniejsze są: sprawy mniej- 
szościowe, amnestja polityczna i wojsko- 
wa, oraz finanse Śląska Cieszyńskiego, Spi- 
szu i Orawy. Co do spraw mniejszościo- 
wych, to tow. Prokesz uważa, że socjaliści 
obu państw, muszą użyć swych sił, aby je 
wziąć w obronę. Ze swej slrony uczyni 
czechosłowacka socjalna demokracja wszy- 
sikko aby zmusić biurokrację czeską na 
Śląsku do respektowania uslaw  uchwalo- 
nych przez sejm. Wynarodowienia upra- 
wiać nie wolno. 

Tą drogą zaś lowarzysze czescy, zwra- 
cają się do P. P. S. aby la ze swej slrony,! 
przyczyniła się do uzdrowienia stosunków, 
z mniejszością czeska na Wołyniu, gdzię | 
biurokracja polska niweczy wszelkie dobre 
chęci rządu polskiego. 

W sprawie słowackiej nie wiele się do- 
tychczas zmieniło. Skonstatować jedynie! 
można pewne uspokojenie umy:łów. Posło- 
wie słowaccy nie biorą udziału w akcjach o-, 
pozycji. Za kulisami odbywają się pilne 
narady, toteż 'w kuluarach sejmowych prze- 
waża zdanie,, że lada dzień stronnictwo ks. 


(SYN| g 
tow. Prokesza, służył w I. brygadzie Legio-| 


dolknięta klęska bezrobocia. 
Obraz stosunków, panujących na Gór- 


|nym Śląsku dosadnie między innymi przed- 
Istawił poseł tow. Biniszkiewicz przywódca 


socjalistów śląskich, dnia 5. b. m. z trybu- 
ny sejmu śląskiego, odpierając równocze- 
śnic alaki antypolskie posła Szczepanika z 
klubu niemieckiego. 

To też dobrze się stało, że z inicjatywy 
organizacji społecznych na Górnym Śląsku 


| 


oraz przy poparciu władz, zostały. zorgani-, 


zowane odczyly propagandowe o Górnym 
Śląsku wraz z wyświetleniami filmowemi 
dadzą one bowiem nam obraz wielkich mo- 
żliwości przemysłowych tej dzielnicy. 

Celem ich jest zapoznanie ogółu obywa- 
teli Rzeczypospolitej z ludem śląskim, oraz 
skarbami gospodarczymi Górnego Śląska. 

Prelegentem, oraz organizatorem powyż- 
szej akcji został red. Mach z Kalowic, któ- 


TYL IKE Wi, 


2 sali koncertowej. 


Rifred Hoehm, jeden najwybitniejszych pianistów, 
dał w swym recitalu niby zarys historycznego roz- 
woju twórczości muzycznej od czasów uniwersalnego 
Händla (1685—1759), zasłużonego w dziedzinie roz- 
woju sonaty D. Scarlattiego (1685—1757), głównego 
przeds'awicjeja francuskiej Suity ciarecinowej i coraz 
bardziej wyodrębniającego się stylu fortepianowego 
— Fr. Couperin'a (1668—1733) po przez Eeetho- 
vena, Chopina, Liszta, do modernistów i do jednego z 
na; świctajejszych nowa orów doby obecnej — niemca 
Hindemitha (ur. 1895). 


Dzięki artystycznej wszechstronności wirtuoza, 
poczuciu odrębności stylów i doskonałej technice 
zwłaszcza akordowej — barwnej, pełnej, potrafił A. 


Hoehn zainteresować publiczność i wzbudzić w niej 
dja siebje gorące uznanie. 


Arja z warjacjami z suity E-dur Handia, pospolicie | 


zwana „Kowalem', drobne utwory Coupe:in'a, bo- 
ga'o wyposażone w ozdobniki, zwane wówczas „agre- 


ments“ ujęty subtejnem trakiowaniam całości i szcze- | 


| 


gółów. Sty'owo również była zagrana „Kociał* fuga 
D. Kcarlaitiego, mimo, że temat zbyt silnie był pod- 
kreślany przy każdorazowem przechodzeniu przez 
głosy. Bardzo interesująca wypadła  „Appebionata* 
eethovena, pięknie — utwory Chopina. Z cudzoziem- 
ców młodszej generacji poza Orłowem Hoehn najbar- 
dziej potrafił przejąć się poezją Chopina i tchnąć w 
nią pełaję wyrazu. Z widocznem zamitowaniem traktuje 
jednak Hoehn nową muzykę, (znać to było w Debus- 
sym) i najmłodszą. Hindemitha „Boston“ (wyjęty Z 
suily, która zresztą poza nazwą i kontrasiowaniem 
rytmów w niczem nie przypomina klasycznej suity 
Eacha i Handia) zagrany był z werwą, z wydatnem 
podkreśleniem zmiennych rytmów. 

Z nastroju sai sądząc, gdyby nie interpreta- 
cja Hochna „Boston“, zresztą i „Nachsifńck* wywoły- 
wały jedynie przykrą nudę. 

W każdym razie ożywienie i zadowolenie zapa- 
nowało znowu, kiedy się rozległy dźwięki barwnej 
etuidy Liszta „Szmery ieśne' i poematu „Mazepa“. 

Gorące oklaski zmusjły artystę do licznych nad- 
datków, z których najpiękniej wypadł „Nocturne“ 
Chopina. 


Górnym Śląsku w sali kina Pałace, przede 
wszystkiem dla młodzieży, szkolnej codzien- 
nie od godz. 11 — 13.30. 

Uważamy, że akcja ta jest na czasie i go- 
dna poparcia ze strony wszystkich czynni- 
ków społecznych, 

Byłoby wskazanem, aby p. Mach w rocz- 
nicę plebiscytu górnośląsk ego wygłosił od- 
czyt propagandowy o Górnym Śląsku, wraz 
z wyświetlaniami filmowemi dla szerszej 
publiczności, tem bardziej, że filmy dosa- 
dnie obrazują wszystkie gałęzie przemysłu 
śląskiego. 

Ujrzeć hutnika i górnika przy ciężkiej 
jego pracy. a nawet w podziemiach kopalni, 
gdy rozsadza skały wegielne, będzie atrak- 
cją dla Lwowa odległego od tych warszta- 
KAM pracy ludu śląskicgo o całe 400 kilome- 

w, 


Koncesje zagraniczne w Rosji. 


MOSKWA. (Ceps). Moskiewska „Prawda' pisze 
o dotychczasowych rezujtaiach rosyjskiej polityki kon- 
ces_jnej. Lo pierwszego stycznia 1926 o:rzymał rząd 
sowiecki przeszło 1.500 podań o przyznanie koncesji 
Do początku roku 1926 uwzględniono 262 podania. 
Z 86 ud.ieionych koncesji otrzymały Niemcy 20, Anglja 
16, Ameryka 11, Szwecja, Norwegja, Japonja i Wio- 
chy po 4, Francja, Danja i Finjandja po 5, Polska 2. 
Z 51 towarzystw mieszanych przypada na Niemcy 9, 
na Angiję 5, na Amerykę i Polskę po 2, na Szwecję 
i Norwegję po 1, a reszia na pozostałe pałistwa. 
Jak z powyższego widać, czerpią największe korzy- 
ści z rosyjskiej poiityki 'koncesjonerskiej Niemcy. 


Międzynarodowe targi wiosenne 
w Pradze. 


PRAGA. (Ceps) W tegorocznych targach wio- 
sennych, które odbędą się w czasie od 21. do 28. 
marca, przyjmie udział ogółem 2474 wystawców. — 
Oprócz targów ogólnych z 25 grupami tachowenui, 
odbędzie się cały szereg targów specjalnych. Na wy- 
różnienie zasługują targi rzemiosł hotelowych i ku- 
liiąrnych. w dalszym ciągu artykuły spożywcze, wina, 
jdkjerjg, urządzenia kuchni, meble i t. d. Bardzo cie- 
kawe będą ekspozycje „Mąka i jej użycie* i „Wieprz 
i jego użycie”. Praska gazownia i ejekirownia pra- 
cują nad przygo:owaniem ekspozycji z zakresu naj- 
nowszych wyjaiazków w dziedzinie techniki opału 
i ożświet,enia. 

O KOSTRZYCA TZS AEO PORZE 


95 letni artysta. 


Do Moskwy przybył w tych dniach 95-letni sta- 
rzec, nazwiskiem Kisilew, w celu podjęcia starań © 
przyznanie mu pensji. Przypadkowo spotkał go pe- 
wien reżyser fiimowy, który zaproponował mu ode- 
granie roli starca w nowym filmie „Pani Skotinino- 
gwa“. Staruszek zgodził się na tę propozycję, i o- 
kazało się, że, jakkoiwiek nigdy w życiu nie był w ki- 


A. S. Z.| nemaiografie, posiada znakomity talent artystyczny. 
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Z ruchu kobiecego w Zagłębiu borysławskiem. 


DROHOBYCZ, 15. marca. 

We środę, dnia 10. marca, odbyło 
zgromadzenie kobiet w Drohobyczu na Pol- 
minie przy udziale około stu iowarzyszek, 
na kiórem zdawały delegatki sprawozdanie 
z konferencji lwowskiej. Zgromadzenić za- 
gaił tow. Denasiewicz, przewodniczyła tow. 
Kalamanowa. powołując na sekrelarkę low. 
Starościukównę. 

Pierwsza zabrawszy głos mówiła o orga- 
nizacyjnyjm ruchu kobiecym, który objął 
przeważną część wischodniej Małopolski 
Drohobycz więc też nie może pozostać w 
tvie. Zaznaczyła także, że kobiety tworząc 
organizację pod egidą P. P. S. muszą współ- 
działać z zorganizowanymi robotnikami i 
wałczyć o te same postulaty, z których naj- 
ważniejsze, — to ubezpieczenie widów i sie- 
ról i wychowanie dziecka robolnika w du- 
chu socjalistycznym. 

Dodatkowe sprawozdanie zdawały tow. 
Storościakówna, Skowrońska i Gerlachowa. 


się| mieć wolne dla rozwoju fizycznego. 


_„DZIENNIK LUDOWY" _ 


| 
przedpołudniem *w szkole, a popołudnie 
Zorganizowane kobiety powinny wcho- 
dzić do komitetów rodzicielskich, przez co 
mogą wiele zdziałać dła dobra dzieci. Wspo- 
mniała także 0 zamachu kapitalistów na 
zdobycze robotników. W dyskusji zabierały 
głos towarzyszki i towarzysze, zaznaczając 
że dużo jest jeszcze do zrobienia. | 
Postanowiono urządzić wieczorek mu- 
zykalno- wokalny, poświęcony Piłsbdskie-. 
mu, zaś dochód przeznaczając na fundusz, 
prasowy "Dziennika Ludowego". i 
Wybrano zarząd kobiecy, w skład które- 
go weszły: tow. Kalamanowa — przewodni- 
cząca, tow. Iwanicka — zastępczyni, tow, 
Starościakówna — sekrelarka i tow. Koczo- 
niowa — skarbniczka. Wydział stanowią to- 
warzyszki: Jordanowa, Denasiewiczowa, 
Pytlowana, Gerlachowa, Skowrońska, Kon- 
dratowiczowa, Majerowa i Krzanowska. 
Organizacja naszych kobiet robi szybkie 


Referat o znaczeniu organizacji kobietj posiępy. Kilkadziesiąt kobiet płaci wkładki 


wygłosiła tow. Zajączkowska, z Borysła- | a jest nadzieja, że wkrótce wszystkie kobie- 
wia, mówiąc o wspólnej pracy robotnicy i|ty na Polminie będą należały do organiza- 
robotnika w walce o lepsze jutro, o zdoby- | cji- Pragną one w pracy nie uslawaģ i o ile 
cie praw i ukrócenie wyzysku przez kapita-| możności, stać się wzorem dla innych. Po 
lizm. trzechgodzinnych obradach tow. Kalama- 
Tow. Kozicka omawiała sprawę wycho-| nowa zamknęła zgromadzenie okrzykiem 
wania dziecka robotnika tak w domu. jak |na cześć Partji Socjalistycznej. Obecni po- 
iw szkole: Szkoła dzisiejsza przeciąża u-; wtórzyli go z entuzjazmem. 
mysły dzieci swoim svstemem naukowym] „Po odśpiewaniu “Czerwonego sztanda- 
Dziecko bowiem powinno uczyć się tylko: ru' zgromadzeni rozeszli się. I 


Je spravy chińskich. 


Nader ciekawy artykuł p. t. „Co w Chinach się | broczynną. Inne rządy postąpiłyby sprawiedliwie i 


słuchani bowiem świadkowie ze strony interesowanych 
osób zaprzeczyli, by kierownictwo agencji spoczy- 
walo w rękach prostej dziewczyny i by w tamt. 
agencji pocztowej zdarzały się takta otwierania, Czy- 


ilaia jub zupełiego przepadanie korespondencji. Kan- 


dydat zaś na agentą p. Kisjejewicz zrezygnował z dal- 
szej praktyki z tego powodu, że czynności agenta 
pocziowego koidowały z jego obowiązkami rawodo- 
wemi a głównie z obawy napadu na kasę agencji, 
mieszczącą się w jego tnieszkaniu i narażenia się 
przez to na maier,ainą odpowiedzialność. 

Kzkojenie nowego kandydata na ajenta ustało z 
dniem 31. października 1925. 


Rózne. 


WIDZĄCA MASZYNA. 


Sortowanie cygar na jasne (charo) i ciemne (ma- 
duro) odbywało się dotychczas w fabrykach cygar rę- 
czniz przez specaiistów, dochodzących pod wzgłędem 
oceniania wzrokiem barwy cygara i odpowiedniej je- 
go kiasyfikacjj do wielkiej wprawy. 

I zdawatoby się, że chyba już tej pracy nie spo- 
sób zasiąpić przez maszynę. A jednak, mechanizujący 
wszelką pracę, pomysłowi Amerykanie wynaleźli — jak 
donosi „Umschau“ — taką maszynę widzącą. do sor- 
towania cygar. 

Do maszyny tej wprowadzane są na taśmie bez 
końca cygara już gotowe i przesuwają się oświetla- 
jącą je elektryczną lampą żarową. Odbijające się przy- 
tem od nich świalło pada na komórkę foto-elektryczną 
i stosownie do natężenia tego światła odbitego, odpo- 
wiedni przyrząd reguluje automatycznie napięcie prą- 
du elekkirycznego tak, że mechanizm przez ten prąd 
poruszany, przesuwa sortowane cygara, stosownie do 
barwy, w różnych kierunkach, do podstawianych pu- 
dełek. 

A zatem maszyna „widzi* burwę i wzrokiem tym 
sztucznym segreguje cygara? 


KONIEC PIKADORÓW. 


dzieje'*, znajdujemy w socjalistycznej „Gesellschaft“. 
Autor przedstawia w nim przebudzenie się Chin, któ- 
re dziś już mocno reagują na gospodarowanie w 
nich obcych mocarstw, które je wyzyskują i godność 
narodu obrażają. Całe Chiny oburzone są na „sfery 
wpływów”, na które wprost rozdrapane jest to 
Qibrzymie terytorjum i na aroganckie zachowalie się 
cud o.iemców, prawo eksterytorjajności, z którego ko- 
rzysają, a po:iaważ wykształcenie Chińczyków, oraz 
znajomość Europy robi o brzymje posiępy, radzi Euro- 
pie, szczególnie zaś Anglikom, najbardziej sobie poczy- 
nającym, miiygować się, zrzec się niektórych praw, by 
mie narazić się na haniebne wypędzenie, nal co się 
zanosi. Autor, Anglik, reasumuje swe ciekawe bar- 
dzo wywody następującym ustępem: 

Chiny znajdują się w tej chwii w sianie anarchiji, 
w którą popodły po śmierci Yuan Shi-Kaisa. Wiele 
znaków jednak przemawia za iem, że anarchji tej ruch 
nac,onaisiyczny położy koniec, ponieważ żołnierze co 
raz nizchę!niej wa.czą pod komendą niepatrjotycznych 
generałów. Siła potencjonalna Chin tak jesi wiełla, 
że przy niewiejkim nawet entuzjaźmie i organizacji 
jakiej takiej wystarczy, by wypędzić cudzoziemców za 
morze. To, co cudzoziemcy dobrego świadczą Chi- 
nom, nikłe jest w stosunku do cierpień, o jakie ich wy- 
prawiają, a jak długo korzystaja z przywilejów w 
Chinach, nic zmienić się nie może. Chińczycy są tego 
świadomi i datego są gotowi sami wymierzyć sobie 
Sprawiedliwość. W swem żądaniu sprawiedliwości 
znajdują poparcie w rządzie sowietów, który dotych- 
(ZAS odgrywał w Chinach prawie wyłącznie rotę do- 


As 


: 


Sprostowanie Dyreżcji poczt. 


godziwie, gdyby zechciały okazać gotowość do u- Jak donoszą dzienniki madryckie, hiszpańskiemu 
sępsw. Rówuocześ.i2 jnteresy finansowe, które roz-| Tow. opieki nad zwierzętami powiodło się nareszcie 
skiej, tak się wzmocniły, że trudno się spodziewać, ków, że przeprowadziło zakaz wprowadzania w przy- 
aby rząd angie,ski nagle się ich wyrzekł. Ale pewne% gzłości na arenę cyrkową pikadorów. 

Chińczykom, mieszkającjm w portach „traktatowych“ konno z długiemi pikami, których ostrza ograniczone 
(prawa mają tam wyłącznie obcy — głównie Anglicy) j są szerokim krążkiem tak, że tyłko na kilka cali mo- 
Shi? okiętów wojennych bez pozwolenia rządu chiń- | tem dla pikadorów wybierano stare, wycieńczone, nie- 
skiego; uznać rząd kantoński i nie intrygować przeciw | zdątne do pracy chabety, przeznaczeniem ich bowiem 


winęły się wskutek opieki i gwarancji naszej, pewne, | ów, że przynajmniej o tyle barbarzyńskie walki by- 
rzeczy, można zrobić natychmiast: mależy przyznać Jak wiadomo, pikadorowie wjeżdżali na arenę 
równy głos w adminisiracji; nie wysyłać na wody chiń | gą zagłębiać się w ciało byka. Na wierzchowce przy- 
niemu, ani nie odmawiać części ceł jemu się nale- 


;żących; przyzzać mu awiozomję cejną, ustanowić mię- 
| s.ade sądy na wszystkie procesy między Chińczykami 


a cudzo iemcamj. Należy także okazać gotowość zli- 
kwidowa:ja w najbiiższym, o ile możności czasie — 
portów trakia.owych i eksierytorja'ności, przez wej- 
cie na drogę porozumienia między Chińczykami a 
obcemi mocarstwami. 

Przedewszystkiem należy obcym rządom odebrać 
prawo sądowriciwa nad obywatelami ich krajów. 

C.iag przechodzą nadzwyczajne odrodzenie umy- 
owe, wobec kiórego prawie wszyscy Anglicy zacho- 
wiiją się z niesłychanem lekceważeniem. Skutki tego 
już dzisjaj się pokazują 4 w najbliższej przyszłości 
wystąpią bardzo jaskrawo. Pod wielu względami 
Chińczycy są najbardziej cywilizowanym narodem 
Śśw:a'a i wstydem iest niewypowiedzianym, że Euro- 
Fa, szczegóniz Anglicy S'awiają sobie za zadanie nau- 
czyć ich barbarzyństwa. 


był taki, że iisty były Otwierane i czytane, a nawet 
| że przepadaty zupzłcie, tudzież, by kandydat ną agenta 


Odnośnie do artykułu p. t. „Coś niecoś o poczcie' ,| w osobie p. Kisiejewicza, kierownika szkoły w Ulwów- 
umieszczonego w Nr. 213. Szanownego Dziennika z | ku zrezygnował z dalszego szkolenia z powodu rzeko- 


dnia 18. Września 1925 uprasza Dyrekcja Poczt i Te- 


mo wiejce roinansowego Usposobienia asystentki Miel- 


legrafów na podstawie $ 19. ustawy prasowej o | nickiej. 


umieszczenie następu'ącego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby z racji funkcjonawakia a- 
geneji pocztowej w Ujywówku i szkolenia kandydata na 
agenta w osobie brata b. adminis'ratorki tejże agencji, 
asystenta pocztowego Stefanji Mielnickiej, Skarb Palá- 
stwa poniósł jaką szkodę, by agencja ta nie spełniała 
ua.czycie Swego zadania z tego powodu, że kierow- 
niciwo jej spoczywa w rękach nazwanej urzędniczki, 


Na!omiast prawdą jest, że koszta szkolenial kan- 
dydaia na agenta pocztowego w Ulwówku w osobie 
brata Miejnickiej zobowiązał się pokryć właściciel 
dóbr p. Józef Nikorowicz, skutkiem czego odwołała 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów wzarządzone zwinięcie 
tejże agencji z dniem 31. marca 1925. 

Prawdą jest daiej, źe agencja pocztowa w Ulwów- 
ku spełsia'a najeżycje swe zadałiia, albowiem na nie- 


było zginąć od rogów byka, 

Biedne koniska z dosiadającymi je pikadorami zja- 
wiały się na arenie z przewiązanemi oczyma, aby nie 
widzjeć nacierającego na nie rozjuszonego byka i 
niebawem już, oszalałe z bólu, pędziły po arenie ze 
swymi jeźdźcami, o ile uderzenie rogów byka nie 
wysadziło jeżdźca z siodła, wlokąc za sobą wnętrz- 
ności, wylatujące im z brzucha i wreszcie padały, 
zdychając na piasku areny. 

Temu to okrutnemu i strasznemu znęcaniu się 
nad biedn'mj, bezsilnemi końmi kładzie nareszcie kres 
interwencja hiszpańskiego Tow. opieki nad zwierzę- 
tami, usuwając pikadorów z areny cyrkowej. 


O ŚCISŁE PRZESTRZEGANIE ŚWIĘCENIA 
NIEDZIELI. 


Dwie organizacje religijne: „The Lords Day Allian- 
ce' (Związek dnia pańskiego) i „The Methodist Sa- 
bath Crusade“ (Wojna krzyżowa metodystów o sabat) 
rozpoczęły w S:anach Zjednoczonych gorącą kampanję 
o wprowadzenie tam tzw. „Niedzieli niebieskiej“. 

Przez wpływy w legislaturach stanowych i przez 
petycje do kongresu związkowego stowarzyszenia te 
chcą osiągnąć, aby niedziela, jako dzień Pana, po- 
święcona była całkowicie modlitwom i rozmyślaniu. 

A zatem w dniu tym ma ustać ruch kolejowy, nie 
mają być wydawane dzienniki, nie ma działać ani te- 
legraf, ani też teleton, wszystkie teairy i inne miejsca 
rozrywek mają być pozamykane, słowem, wszelka 
praca i wszelkie uciechy mają w dniu tym być za- 
niechane. | 

Przewodniczący organizacji metodystów przepo- 
wiada, że Stany Zjednoczone runą, jeżeli dzień Pana 
nie będzie tak ściśle przestrzegany. Niemniej prze- 
ciwko tej kampanji zagorzalców powstały już inne or- 
ganizacje religijne, kto jednak wie, czy zwolennicy 
„Niedzieli niebieskiej“ nie zwyciężą w kraju, w któ- 


która ufna w protekcję, o pocztę zupełnie nie dbała i prawidłowe jej funkcjonowanie nikt się nie żalił, ani 
kJ wykonywaniu obowiązków służbowych wyręczała się | też w loku dochodzeń w tej sprawie na miejscu nie|rym  najniedorzeczniejsze pomysły znajdują legjony 
posg d.iewczyną wiejską, a skutek tego urzędowania į zgłosił nikt żadnego zarzutu w tym względzie. Prze- | zwolenników. 

z - 


e 
śiteratura, nauka, sziuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ: 
Środa, o godz. 1.30 wiecz. „Sułkowski“. Uroczy- 


stę przedslawienje ku uczczeniu pamięci Stefana Że- | 
romskiego. i 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Janek“ i „Ver-| 
bum Nobile“. Na przyjęcie gości rumuńskich. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 


Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Hrabina Marica“. 
Gośc. wyst. H. Miłowskiej. Przedstawienie na cel do- 


broczynny. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Pan naczelnik — 
to ja!“ | 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 


Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Mieszczanie“. Ostatni 
gośc. występ Solskiego. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo“. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo'. 
Sobota, o godz. 1.30 wiecz. „To moje bobo". 


Rekord śmiechu zdobyła sobie w Teatrze Małym 
przepyszna farsa Hoopwooda p. t. „To moje bobo“. 
Kulminacyjnym punktem ogólnej wesołości jest gra 
dyr. Czarnowskiego zwłaszcza w momentach, kiedy 


n z Z ZZOZ ZZOZ O OOOO 


jako pechowny przyjaciel znosi na scenę niemowlęta 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł, —'60 


używane schody dębowe, futryny, oraz | 


Sprzedam większą ilość kafii — wiadomo:ć w biu- | 
rze Nowy Świat 14, 208-2 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Spółdzielni „ELEKTZOMONTER“ 


Związku Smółdzielczo-wytwórczego ełktromonterów- 
instalatorów, 

Spółdzielni zarejzsirowanej z ogr. poręką, 
odbędzie się we środę, dnia 24. marca br. o godz. 
6-tej popołudniu w lokalu Związku Metalowców, we 
Lwowie, przy ul. Ormiańskiej 1. 51 I. p., z następu- 
jącym . 


Porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

-3. Sprawozdanie Dyrekcji. 

4, Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie 
absolutorjum. 

5. Rozdział zysków i dywidend. 

6. Podwyżka udziałów. 

7. Zmiana statutu. 

8. Wybór uzupełniający do Rady Nadzorczej. 

9. Wybór uzupełniający do Komisji Rewizyjnej. 

10. Wnioski i interpelacje. 

Uwaga: W razie braku przewidzianego statutem 
kompl:tu Walne Zgromadzenie odbędzie się bez wzglę- 
du na ilość obecnych członków o godzinę później 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym, a uchwały tegoż mają moc obowiązującą. 

RADA NADZORCZA. 


WINCENTY JASTRZĘBSKI 


Organizacja pracy fizyczne 


wykonywanie wysiłków 


Cena 5 zł. Cena 5 zł. 


poleca i 
Księgarnia Ludowa! 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym |% dam 


¿w powijakach. Obok tego (doskonałego typu, oklaski 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ Nr. 63 _ 


(cz. 1.) we czwartek, 18. bm. o godz. T-mej wieczorem 
w sali Miejskiego Muzeum Przemysłowego. Odczyt 
ilustrowany przeźroczami i filmami. 


zdobywają sobie swą grę doskonały Orzechowski, Bi- 
łińska-Czarnowska i t. d. 

Rant artystyczny we czwartek, dnia 18. marca br. 
w salach Hotelu Krakowskiego, staraniem Związku 
Artystów Scen Polskich filja Lwów, ściągnie niewątpli- 
wie iłumy doborowej publiczności. Komitet Rautu, któ- 
ry już od szeregu dni pracuje, dokłada wszelkich sta- 
rań, by zabawa ta, jak każda poprzednio urządzona, 
wypadła Świetnie i zadowołiła najwybredniejszych u~ 
czestników. Wiele niespodzianek. Do tańca przygrywać 
będzie orkjes ra konceriowa i Jazzband. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, które otrzymać można codziennie 
rano od godz. 11—1 i popol. od godz. 4—6 w Se- 
kretarjacie Teatru Małego. 


x Wiec Koła rodziciel-kiego przy seminarjum żeń- 
skiem Anny Rychnowskiej, zaprasza wszysikich rodzi- 
ców Oraz Opiskunów na ten wiec posyłających dzieci 
do tego Zahładu, który odbędzie się 18. marca o godz. 
6-1ej wieczorem w sali Zakładu. 


Z zycia partyjnego. 

X Posiedzenie O. K. R. P. P. S. oabędzie się 
w środę, 17. bm. o godz. 7 wieczór, w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 1. 21 II. p. 

Uprasza się wszystkich tow. członków zarządu 
o punktuane przybyci2. Na porządku dziennym spra- 
wy bardzo ważne. 


Komunikaty. 

> Posiedzenie Sekcji historji sztuki i kulmry To- 
warzystwa Naukowego odbędzie się we czwartek, 
dnia 18. bm. o godz. 6-iej wieczorem w sali Instytutu 
hiso.ji sztuki Uciwersytetu Jana Kazimierza (ul. Miko- 
łaja 4) z następującym porządkiem dziennym : 

1) Dr. Sochaniewicz Kazimierz: Godło miasta Za- 


Urzędowa Kom. egzaminów czeladn. 


we Lwowie, została po kilkuletniej przerwie zreorgani- 
zowaną i rozpoczęła urzędowanie w gmachu Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. Komisja ta 
jest kompetentną do odbywania egzaminów czeladni- 
czych z wszystkich prawie przemysłów rękodzielni- 


mościa. | , czych, ób,ętych ustawą przemysłową. Kandydaci, któ- 
2} Hornung Zbigniew: Nieznany obraz Jana Scholca rzyby nie mogłi z powodów wyszczególnionych w u- 
Wolfowicza. stawie przemysłowej poddać się egzaminowi przed 


innemj komisjami, będą mogli się zgłosić przy dołącze- 
niu Qdpowiednich dokumentów do Urzędowej Komi- 
i sji egzaminów czeladniczych, Lwów, Akademicka 17, 


X Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. Adama 
Mickiewicza we Lwowie, odbędzie się odczyt mjr. 
Adama Tigera na temat: „Zarys rozwoju lotnictwa“ 


OGELOSZ CNEA 


Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogł. za słowo 22, — 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25*/, drożej, 
w R od w órzu, 


Krach we Lwowie peisso 


Towarzyszy, że na Święta, nadszedł transport obuwia męskiego i damskiego oraz 
dziecinnego i luksusowego i sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych, bo w podwórzu I 
Uwaga na firmę i ceny wystawowe! Żti— 


LGLIMNIIETA Uraman 


Jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich. 


przy ul. Halickiej 


MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ 
FIMIKLERA, Gródecka 65 


(uaprzeciw ul. Kasztelańskiej) 
poleca ' 
Płaszcze wiosenne i kostjumy po cenach 


%%'szędzie > do na bycia we Lwowie niespotykanych w dogodnich ratach. 


L. 431/111 


Ogłoszenie licytacji. 
Państwowe Zakłady obróbki drzewa Lwów - Persenkówka 


skrytka pocztowa 36, telefon 226, ogłaszają przetarg ustny na 
sprzedaż lokomobili, trzech traków, maszyn obróbki drzewa, ma- 
szyn do wyrobu dachówek i gąsiorów, pił taśmowych i trakowych, 
okucia budowlanego, prądnicy, narzędzi ślusarskich `i kowalskich, 
gwoździ, klamer budowlanych, starego żelaza i powozów. 

Przetarg odbędzie ‘się dnia 15 kwietnia 1926 r. 0 godzinie 
10-tej przedpołudniem, w biurze Państwowych Zakładów na Per- 
senkówce. 

Przedmioty licytacyjne oglądać można kazdego dnia od 
8-mej do 15-tej godziny w magazynach Państwowych Zakładów 
we Lwowie, na Persenkówce. 

Na żądanie wysyła się, za nadesłaniem znaczka pocztowego 
za 5U gr. warunki licytacyjne oraz dokładny wykaz przedmiotów 
wraz z ceną szacunkową. 

Pierwszeństwo w nabyciu mają samorządy miejskie i po- 
wiatowe oraz organizacje społeczne, mające na celu sprawy go- 
za 204 —1 


Zastgnca 


naczelną. podakt i ned. odpow, BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud, Sp Tow, Wyd. Lwów, wi. L. Sapiehy 77 — Tel, 496, 


